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że w łaśnie one pow inny być rzeczyw i
stym i gospodarzam i i rzeczywistym i 
środkam i oddziaływ ania na kolegów. 
W końcu prezes Czeszejko zapoznał ze
branych z bieżącym i pracam i Naczelnej 
Rady Adwokackiej.

Po w ysłuchaniu  spraw ozdań prze
wodniczącego K om isji Rew izyjnej adw. 
M ariana K a l i c k i e g o  oraz prze
wodniczącego K om isji F inansow ej 
adw. Zdzisław a P l u t y ,  Zgrom adze
nie Delegatów udzieliło Radzie A dw o
kackiej, jednogłośnie absolutorium  i 
przyjęło w nioski Kom isji W nioskowej, 
k tórej przewodniczył adw. S tanisław  
P a r y s .  W szczególności Zgrom adze
nie Delegatów uchwaliło, co następu
je:
1) uznać w niosek adw. Juliusza Klossa 

o zachow anie pełnej anonimowości 
w spraw ozdaniach Rady A dw okac
kiej na Zgrom adzenie Delegatów w 
zakresie udzielonej pomocy z F un 
duszu W zajem nej Pomocy za uza
sadniony i w związku z tym  Zgro
m adzenie Delegatów  zaleca uwzględ
nienie tego w niosku w przyszłych 
spraw ozdaniach Rady A dw okackiej;

2) uznać w niosek adw. Juliusza Klos
sa o podjęcie sta rań  w  celu w y
budow ania ośrodka leczniczego dla 
adw okatów  w Nałęczowie za nada
jący się do realizacji w dalszej 
przyszłości i w  związku z tym  
Zgrom adzenie Delegatów zaleca R a
dzie A dw okackiej rozważenie tego 
w niosku w porozum ieniu z Naczel

ną Radą Adwokacką ze względu na 
ogólnokrajowy zasięg tego zam ie
rzenia;

3} uznać, w  uw zględnieniu w niosku 
adw. Juliusza Klossa, że fundusz 
przeznaczony na pokrycie kosztów  
leczenia adw okatów  w ośrodkach 
sanatory jnych  powinien być zw ięk
szony i w  związku z tym  Zgrom a
dzenie Delegatów zaleca Radzie A d
w okackiej w  W arszawie w ystąpie
nie do Naczelnej Rady A dw okac
kie j o zwiększenie ilości lim itów;

4) zalecić Radzie A dw okackiej roz
ważenie możliwości bardziej niż do
tychczas sprawnego inform ow ania 
kolegów -radców  praw nych o te r 
m inach prelekcji i zajęć szkolenio
wych;

5) uznać, że pozostałe wnioski w yni
kające  z wypowiedzi w  toku dy
skusji należy przekazać do rozw a
żenia Radzie Adwokackiej;

6) uznać za słuszny wniosek Kom isji 
W nioskowej, aby Zgrom adzenie De
legatów  uchw ałą wyraziło uznanie 
Radzie Adwokackiej w  W arszawie 
za praw idłow y kierunek pracy w 
okresie objętym  spraw ozdaniem , 
zm ierzający w  szczególności do pod
niesienia prestiżu zawodowego ad
w okatów , podnoszenia ich kw alifi
kac ji zawodowych oraz zapew nienia 
lepszych niż dotychczas w arunków  
pracy  i w arunków  bytow ych człon
ków  Izby.

adw . R ysza rd  S ic iń sk i

I z b a  w r o c ł a w s k a

1. W dniach od 1 do 5 kw ietn ia br. 
odbyła się w  K arpaczu XV K onferen
cja naukow o-szkoleniow a członków Iz
by A dw okackiej w e W rocławiu. K on
ferencje naukow o-szkoleniow e naszej 
Izby m ają już sw oją w ieloletnią trad y 
cję i cieszą się dużym  zainteresow a
niem  członków Izby.

XV K onferencja, uw zględniając do

tychczasowe doświadczenia i dezydera
ty  uczestników  poprzednich konferen
cji, m iała bardziej zróżnicowany pro
gram . R eferaty  przygotow ane na kon
ferencję obejm owały zagadnienia sa 
m orządowe oraz problem atykę p raw a 
i p rak ty k i karne j, jak  również cyw ili- 
stycznej. To zróżnicowanie tem atyki 
okazało się trafne, gdyż umożliwiło
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wzięcie w  niej udziału koleżankom  i 
kolegom, zarówno karn istom  jak  i cy- 
wilistom . Również tego rodzaju  pro
gram  okazał się tra fn y  ze względu na 
uczestniczenie w  konferencji ap likan
tów  adwokackich.

W toku konferencji m iało miejsce 
spo tkanie z sekretarzem  NRA kol. 
adw. Edm undem  M azurem , k tóry  omó
wił ak tualną  problem atykę sam orządo
w ą i udzielił odpowiedzi na szereg n u r
tu jących środowisko pytań , na czoło 
k tórych  w ysunęły się problem y now e
lizacji p raw a o adw okaturze i taryfy  
adw okackiej.

Również z dużym  zainteresow aniem  
spotkały się re fe ra ty  adw. Tadeusza 
K aszubskiego, w icedziekana Rady A d
w okackiej w e W rocławiu, na tem at o r
ganizacji pracy w  zespole adwokackim , 
i adw. Jan a  Chm ielnikowskiego, rzecz
n ika dyscyplinarnego Rady A dw okac
kiej we W rocławiu, na tem at etyki za
w odow ej w  św ietle orzecznictwa dy
scyplinarnego (ze szczególnym omówie
niem  w ypadków  z te renu  naszej Izby 
z la t 1973 i 1974).

P roblem atykę karnistyczną reprezen
tow ały refera ty : adw . A dam a Zelgi pt. 
„Rozbój w  św ietle najnowszego orze
cznictw a Sądu Najwyższego” oraz 
Zdzisław a K apki (przy współudziale 
biegłego z zakresu  psychiatrii d ra nauk 
m edycznych M ieczysława Dworskiego) 
pt. „Ekspertyza psychiatryczna i psy
chologiczna, a zadania obrońcy”, adw. 
Ju lian a  M aciejewskiego pt. „Protokoły 
w  postępow aniu karnym ” i adw. Je 
rzego Sobczaka pt. „Usiłowanie zabój
stw a a przestępstw a skutkow e prze
ciwko życiu”.

P roblem atykę cywilistyczną rep re
zentow ały refera ty : adw. S tanisław a 
A fendy pt. „Odpowiedzialność m ate
ria ln a  pracow ników ”, adw. d ra  S tan i
sław a Janikow skiego pt. „P roblem aty
ka cyw ilistyczną w  praw ie karnym ”, 
adw. Jerzego Bomby pt. „Ubezpiecze
nie pojazdów  m echanicznych w świetle 
ak tualnych  przepisów ” i adw. A ntonie

go Kańczugi o spółdzielczym stosun
ku pracy.

K onferencji przewodniczył, prow a
dząc sprężyście jej obrady, adw. dr 
S tanisław  Janikow ski. Nad stroną or
ganizacyjną czuwał adw. Adam  Zełga, 
członek Rady A dw okackiej we W roc
ław iu i zarazem  przewodniczący Ko
m isji do spraw  doskonalenia zawodo
wego.

Należy podkreślić, że w edług oceny 
zarówno uczestników odbiorców jak  i 
w ykładowców konferencja spełniła 
całkowicie założenia program ow e. Spo
sób prow adzenia obrad, uw zględniają
cy najnowsze założenia m etodyczne dla 
tego rodzaju szkolenia-doskonalenia 
zawodowego, a więc: k ró tk i refera t 
w prow adzający, a następnie rodzaj 
„konferencji okrągłego stołu” ■— zna
kom icie w płynęły na wzmożenie ak ty 
wności odbiorców i uatrakcyjnienie 
konferencji. Również trafny  okazał się 
eksperym entalnie prowadzony tem at: 
Ekspertyza psychiatryczna i psycholo
giczna a zadania obrońcy. U jm ował on 
zagadnienie z dwóch punktów  w idze
nia: obrońcy i biegłego. Tego rodzaju 
trak tow anie tem atu  m a duże znaczenie 
dla adw okatów  praktyków , gdyż przy
czynia się do u łatw ienia w ykonyw ania 
roli obrońcy w trakc ie  procesu od s tro 
ny w spółpracy z biegłymi — chociażby 
przez właściwe form ułow anie pytań  i 
przedstaw ianie kw estii. W ydaje się 
więc celowe, aby na następnych kon
ferencjach kontynuow ać tę  form ę do
skonalenia zawodowego również w  ra 
m ach w spółpracy z biegłym i sądowy
mi innych specjalności.

Reasum ując, należy ocenić XV K on
ferencję naukow o-szkoleniow ą jako 
im prezę całkowicie udaną i pożyteczną 
dla je j uczestników, do czego oprócz 
je j zalet m erytorycznych przyczyniła 
się rów nież okoliczność, że odbyła się 
ona w  znanym  z wzorowego p row a
dzenia Domu W ypoczynkowym M ini
ste rs tw a Spraw iedliw ości «oraz że w 
tym  czasie w  K arpaczu panow ała 
p iękna pogoda, k tó ra  umożliw* a
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uczestnikom  konferencji również rek re 
ację sił w  prom ieniach wiosennego 
słońca na obfitym  jeszcze śniegu.

adw . Ja n  C h m ie ln ik o w i k i

2. W dniach od 19 do 21 m aja 
1975 r. delegacja Izby w rocław skiej w 
osobach adw. adw. Zdzisława P uniew - 
skiego i A dam a Zelgi złożyła koleżeń
ską w izytę K rajow em u Związkowi Ad
w okatów  w  U sti nad L. Od kilku  la t 
adw okaturę w  Usti i we W rocławiu 
łączą więzy serdecznej przyjaźni, po
legające na w ym ianie w zajem nych do
świadczeń i osobistych kontaktów . O- 
becna w izyta była już czw artą z rzę
du, jaką adw okaci wrocławscy złożyli 
swoim czeskim kolegom.

O kazją do spotkania były uroczy
stości X X X -lecia oswobodzenia Cze
chosłowacji przez Arm ię Radziecką. 
Nasi czescy koledzy zorganizowali u ro
czyste posiedzenie, na które oprócz o- 
gólu adw okatury  w Usti nad L. za
prosili delegację adw okatów  z W ładi
m ira i Drezna. W dniu 19 m aja 1975 r. 
delegację polską pow itali na przejściu 
granicznym  w  Jakuszycach kierow nik 
Zespołu w  L ibercu dr W ładim ir S kręta 
oraz kierow nik Zespołu w  Jabłońcu dr 
K areł Hengel.

W pierw szym  dniu wizyty m ieliśmy 
możność odwiedzić P oradnię Adwokac
k ą  w  Jabłońcu, a także zapoznać się 
z uroczym i zakątkam i tego pięknego 
k ra ju .

W drugim  dniu  udaliśm y się do Usti, 
serdecznie w itan i przez przew odniczą
cego Krajow ego Zrzeszenia A dw oka
tów  w  Usti d ra  W acława Ryślawego. 
Mieliśmy okazję poznać i zaprzyjaź
nić się z przyjaciółm i ze Związku R a
dzieckiego, a w  szczególności z p rze
wodniczącym  delegacji i zarazem prze
w odniczącym  Kolegium  Adwokatów  w 
W ładim irze adw okatem  M ikołajem 
A tabiekow em . M iłym akcentem  pozna
nia z radzieckim i kolegami było w rę
czenie nam  przez nich ciekawego i in 
teresującego album u obrazującego u ro
ki ziemi w ładim irskiej.

Uroczystości oswobodzenia zostały 
zorganizowane przez czeskich kolegów 
wręcz wzorowo. Po zagajeniu uroczys
tości przez przewodniczącego adw oka
ta  W acława Ryślawego w ysłuchaliśm y 
w zruszających deklam acji grupy  czes
kich pionierów  oraz znakomitego w y
stępu T ria K onserw atorium  w  Tepli
cach, k tó re  w ykonało k ilka utw orów  
H aydna i D w orzaka, a następnie w y
stępów  utalentow anego skrzypka, ab 
solw enta K onserw atorium  w  Pradze 
Bryjskiego, notabene syna jednego z 
adw okatów ; w ystąpił on z ciekawym  
program em , na k tó ry  złożyły się u tw o
ry  M axa Riegera i P aw ła H indem itha.

R eferat podstaw ow y wygłosił w ice
przewodniczący Naczelnej Rady A dw o
kackiej w Pradze. Zobrazował on osiąg
nięcia i sukcesy adw okatury  czeskiej 
w  walce o praw orządność i spraw ie
dliwość.

Po w ystąpieniu w eteranów  adw oka
tu ry  miejscowej serdeczne pozdrow ie
nia przekazał przedstaw iciel Krajow ego 
K om itetu KPCz Wacowski. N astępnie 
b ratersk ie  pozdrow ienia i życzenia po
myślności przekazali kolejno p rzedsta
wiciele zaprzyjaźnionych Izb A dw okac
kich: adw. M ikołaj A tabiekow  z W ła
dim ira, adw okat A dam  Zełga z W rocła
wia i adw okat Erich Bayer z Drezna. 
Po oficjalnych uroczystościach delega
cje zagraniczne zostały podjęte przez 
W acława Ryślawego obiadem, a na
stępnie w ysłuchaliśm y w ielu ciekawych 
występów  artystycznych i wzięliśmy 
udział w zabaw ie zorganizowanej przez 
czeskich kolegów.

Należy podkreślić znakom itą atm o
sferę praw dziw ie koleżeńskich ko n tak 
tów  zarówno z kolegam i czeskimi, z 
k tórym i łączy Izbę w rocławską w ielo
le tn ia  w spółpraca, jak  i z kolegam i ze 
Związku Radzieckiego i z NRD, z k tó 
rym i mieliśmy możność — dzięki kole
gom czeskim — poznać się i bardzo 
szybko zaprzyjaźnić. W toku w zajem 
nych spotkań z zainteresow aniem  słu 
chaliśm y w yjaśnień kolegów o ich 
pracy, sukcesach, a także o kłopotach


